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Włochy. Jedno z dwojga: albo kongres nie poprze 
postanowień swych przymusem czyli siłą, a wtedy 
stanie się on tylko wybiegiem politycznym na zy- 
skanie czasu, formą ukrywającą bezowocne usiłowa- 
nia mocarstw europejskich; albo też będzie chciał 
wykonać siłą postanowienia swoje przeciwne je- 
dności Włoch, a wtedy rząd któryby przyjął na 
siebie obowiązek wykonawcy tych europejskich 
wyroków, znajdzie się wystawionym na najsmu- 
tniejszą i najstraszliwszą wojuę, i będzie zmuszo- 
ny prowadzić ją przeciw niepodległości narodu, 
którego siłę podbudzać będzie duch rewolucyjny. 

Słusznie p. Foreade upatruje w tem nie- 
bezpieczeństwo, którego spodziewa się, że 
Europa uniknie. Przypuszcza on kongres na 
to tylko, aby wykazać, że go być nie może, 
przynajmniej w tćj chwili. Wychodzi oraz 
ze stanowiska, że Francya chce zawsze kon- 
federacji Włoch, a przeciwną jest jedności, 
czyli dzisiejszej polityce piemonckiej. Jak 
dalece jest jéj przeciwna, dokładnie wie- 
dzieć nie można. Nie wątpi również o przy- 
stąpieniu Francyi do kongresu, opierając się 
na nocie Monitora, Sądzić jednak wolno, że 
kongres zebrać się nieuda inaczćj jak tylko 
na pewnych podstawach, że gdyby propo- 
zycya kongresu wyszła z Warszawy, zape- 
wneby skreślono zarazem jego podstawy. 
Czyby one odpowiadały polityce francuskiej 
to zdaje się być nader watpliwem. Nako- 
niec zachodzi pytanie, kilkakrotnie przez 
nas stąwiane, czy Włochy uznają wszech- 
władność kongresu? p, Forcade rozstrzyga 
przecząco i zdanie jego w zupełności podzie- 


lamy. 


Kraków 19 października. 
Pisząc przed kilką dniami o zjeździe war- 
szawskim staraliśmy się wykazać stosunek, 
Jaki zachodzić może między nim, a kongre- 
sem europejskim, o którym tyle jest mowy, 
lubo żadnych podobno dotąd niema do niego 
przygotowań. Sposób nasz zapatrywania się 
widzimy potwierdzony w przeglądzie fran- 
cuskim Revue des deua Mondes z 15go b.m. 
który nas dzisiaj doszedł. Znakomity publi- 
cysta francuski p. Forcade, którego „Kro- 
nika polityczna* w każdym zeszycie, wiel- 
kiego i słusznego doznaje rozgłosu, mniema, 
że zjazd warszawski niema innćj przed 80- 
bą drogi działania jak kongresową, że idea 
rzucona przez Francyę w Monitorze, przy- 
bierze ciało na zjeździe warszawskim; wszak- 
że gdy podstawą zjazdu będzie prawo pu- 
bliczne na traktatach dawnych oparte, całą 
ową propozycyę kongresu uważać wolno za 
wstęp do działania lub też za wybieg po- 
lityczny do niedziałania. 

Zgodzą się w Warszawie, pisze p. Forcade, na 
to na eo się i Francya zgadza, że Piemont sam 
jeden nie ma prawa zmieniać podziału terytoryal- 
nego we Włoszech, nie pytając innych państw, 
skoro zmiany te przekształcają rzeszę państw dro- 
bnych w jedno wielkie państwo, które nadweręża 
stosunek i równowagę sił w Europie. Zgodzą się 
również, aby oświadczyć, że ponieważ dawne po- 
działy terytoryalne we Włoszech, oznaczone zo- 
stały za porozumieniem się mocarstw, potrzeba za- 
tem powagi kongresu aby określić warunki nowej 
równowagi we Włoszech. Trzy mocarstwa przeto 

rzedstawią Francyi i Anglii zbiorowe propozycye 
ongresu. CO się tyczy Francji, Monitor wyrzekł, 
| że Francya życzy sobie kongresu. Wątpią niektó- 


rzy, aby Anglia przystała; lecz sądzić wolno, iż Edorespondencya Czasu. 
wtedy tylko odmówiłaby udziału, gdyby w zapro- —— 
szeniu do kongresu był warunek, że mniejszość 
| obowiązuje się z góry szanować zdanie większo- 
ści. Jeżeliby nie było tego warunku, przystąpienie 
Anglii może być uważane jako pewne. Frzypuśćmy 
więc, że kongres spiesznie zebrać się zdoła, a nawet 
| co więcej, że zgromadzenie to poweżmie postanowie 
| nie z jednomyślnością i szybkością, jakich wymaga 
obecne położenie: jakąż praktyczną sankcyą opa- 
trzone będą wyroki tego europejskiego trybunału? 
Jakimże sposobem wyroki te wykonane zostaną ? 
 Dzieciństwem byłoby wystawiać sobie, że po o- 
wych stanowczych krokach, jakie uczynił król Wi- 
| ktor Emanuel i jego gabinet, Włochy przyjmą z u- 
szanowaniem postanowienia przeciwne jedności 
Włoch. Wypadki szybko idą we Włoszech; z każ- 
| dym dniem zmniejsza się w obec nich owa teo- 
retyczna powaga kongresu, Z każdym dniem sła- 
bnie wpływ, jakiby kongres mó 


Wrocław 17 października. 

t Materyał do korespondencyi tak jest w tej 
chwili obfity, że niepodobna zużyć go w jednym 
liście. Zjazd warszawski, projekt kongresu euro- 
pejskiego, artykuł Constitutionella o . wkroczeniu 
wojsk piemonckich do państwa kościelnego i ne- 
apolitańskiego, manifest króla Wiktora Emanuela 
do narodu włoskiego, wreszcie, pominąwszy kilka 
spraw wiszących mniejszego znaczenia w Niem- 
czech samych, obchód 5Oletniej rocznicy założenia 
uniwersytetu berlińskiego; każdy z tych wymienio- 
nych przedmiotów, przedstawiony „tylko z tej stro- 
ny i w takiej mierze, w jakiej się w niemieckiej 
prasie objawia, czyni wyczerpujące sprawozdanie 
niemożebnem. O zjeździe warszawskim przeważa 
w opinii niemieckiej przekonanie, że będzie poro- 
nionym płodem, o kongresie europejskim, że jest 


wywrzeć nau |płodem dopiero poczętym, potrzebującym jeszcze 


potrzebnego w tym razie przewodnika, który dopie- 
ro zjawia się WIiądoć Estkowskiego. W każdy m 
razie zadanie to, będące głównym warunkiem szkó- 
łek wiejskich, tak o 6 
szcze komisya edukacyjna przez Organ: księd 
Piramowicza, uznała ten przedmiot za najważniej. 
szy; co pokazuje, że wtenczas klasa oświecona bli- 
żej i lepiej pojmowała potrzebę włościanina, niż dzi- 
siaj, kiedy go używa najczęściej za narzędzie swo- 
ich kombinacyj. Z 

Warto przypomnieć na dobie słowa Piramowicza 
który tak się przed kilkadziesiąt laty wyraża: „Im 
większe jest oświecenie między ludźmi, to Jest im 
więcej Iudzi nie za mniemaniem i błędem, ale za 
rozumem, za prawdą, za poznaniem rzeczy, W, Swy ch 
zdaniach idzie, tem w większym szacunku i powa- 
żaniu zostaje rolnictwo, tem większe są względy 
na rolników.,., Oczywista jest, iż jako w ażdej 
rzeczy, tak i w tej, oświecenie, nauka dobra, do 
używania stosowna, wydoskonalić robotę 1 pewniej 
robotnika prowadzić może. Objaśnić należy nau- 
czyciela, jak sobie w téj części wiadomości po 
wsiach i miasteczkąch potrzebnej , ma ostępować.* 

Tę myśl rzueoną przez zacnego kapłana, tak da- 
lej rozwija Estkowąki : 


Qzęść Literacko-Artystyczna. 
NAUKI WIEJSKIE 
tyczące się 
| GMINY, ŻYCIA I STOSUNKÓW WIEŚNIAKA 
| p. Ewarysta Estkowskiego 
w Poznaniu nakładem Żupańskiego 1860. 


__ Nieodżałowana to strata jaką edukacya popular- 
Fna poniosła w zgonie Ewarysta Estkowskiego, JY 
| dnego z bardzo uzdolnionych i dobrze pojmuj eye 
pracowników około oświaty wiejskiej. Kilka dziełek 
| Jeszcze za życia jego wydanych, dało go poznać 
| Orzystnie, z tej strony, że umiał w formie przy” 
Rtępnej, jasnej, dokładnej a prostój, podawać zd0- 
ycze poważnej nauki, tak w moralności, jak M- 
Storyj i literaturze. Teraz najważniejsze z wszyst- 
ego co pisał, ukazały się Nauki wiejskie dzieł- 
ko pośmiertne, więcej jednak dla użytku nauczy- 
cieli wiejskich, niż dla samćj rolniczej klasy prze- 
znaczone. Wyborny ten przewodnik tak niezbędny 
nauczycielom parafialnych szkółek, zjawia się za- 
Wsze na czasie choć bardzo późno, bo zdaje nam 


się że właśnie taki przewodnik powinienby przy „Jak potrzebną jest młodzieży kmiecej nauka 0 k 


rolnictwie, 1 0 udoskonaleniu pracy w polu i prze- 
myśle, również potrzebna jéj jest znajomoś 
życia 1 stosunków mieszkańca wsi. Nie jeden z wie- 
śniaków zestarzał się, a nie zastanowił nad tém: 
jak to idzie to życie na wsi, czemu tak, a nie ina- 
czćj; niepomyśli, że rozum i uwaga wszystkiem za- 
wiadować powinna; idzie ślepo za drugimi, za 
zwyczajem, za mniemaniem, za błędem. Nad poło- 
żeniem, potrzebami, prawami, obowiązkami, insty- 


zaprowadzeniu szkółek wiejskich najpierwszą ro- 
lę odgrywać. Tymczasem prócz drobnych i nie nie- 
znaczących przepisów, aby nauczyciele wpajali 
W dziatwę zamiłowanie rolnictwa, dobre obchodze- 
| Nie się z bydłem, pielęgnowanie ogrodowin i drzew, 
| die więcćj niezrobiono, ani też położono na tem 
(Nacisk, aby nauczyciel rolniczego ludu, znał się 
ną postawie rolnem i umiał wpajać potrzebę 
doskonalenia go. Że tak jest, dowodzi niedostatek 


skiego wywołała podobno równe zdumienie pomię- 
dzy dyplomacyą. Król przynajmniej odzywa się 
otwarcie, i nie stara się, jak dotychczas minister 
jego, obwijać w bawełnę zasad swoich. Przema- 


je stanowisko. Tak też jedynie może, jeżeli nie 


jej nie był wyłącznie miejscowy, ani pruski, lecz 


razu w oczy wpada, że Ph 
za 


ć|Tzywach, ziemniakach, o szkółkach drzewek owo- 


pada właśnie na taką chwilę, w której umysły w nie- 
mal takiem samem znajdują SIę natężeniu, jak roku 
założenia uniwersytetu. Książe Rejent i syn jego 
Fryderyk Wilhelm oraz inni książęta krwi byli 
uroczystości dnia 15 w kościele $. Mikołaja obe- 
cni, toż na galowem przedstawieniu w teatrze, 
Wczoraj książe Rejent miał przyjmować deputa- 
cyę uniwersytetu. 


kilka miesięcy czasu, zanim warto będzie o nim 
mówić. Artykuł Constitutionnella, uważany powsze- 
chnie za półurzędowy, zabił klin w głowę prasie 
niemieckiej, która nie wie CO Z nim zrobić i pyta 
się w swym ambarasie, dla kogo właściwie i w ja- 
kim celu był pisany? Nie dla Włochów, bo ci 
zapewne nie więcej wierzą panu Bonifacemu, któ- 
ry go podpisał, jak panom Grandgnillot i Laguer- 
ronierowi. Dla nich te rady i napominania „post 
festum* mają tyle znaczenia, co skrzypienie po- 
wietrznej chorągiewki na dachu, a w Turynie le- 
piej wiedzą, niż w biórze Constiżutionnella, co: się 
dzieje w Tuileryach. Nie dla Francuzów był ten 
artykuł pisany, bo oni wcale nie są do tego na- 
wykli, aby od rządu otrzymywali objaśnienia co 
do stanu i biegu wypadków zagranicznych. Dosyć 
do tego czasu, kiedy wojna ma być wypowiedzia- 
ną i zaciągniętą nowa pożyczka. Nie był zapewne 
także artykuł ten pisany dla innych państw i na- 
rodów europejskich, bo skoro Monitor sam mało 
albo żadnej nie obudza wiary, jakże ją obudzać 
ma Constitutionnel. Któryź dyplomata uważać będzie 
dlatego kongres za prawdopodobniejszy, utrzyma- 
nie zasady nieinterwencyi za nieprawdopodobniej- 
sze? Włosi, mimo tak poważnej deklaracyi, nie 
nabawią się strachu, ultramontani nie nabiorą od- 
wagi; czytelnik staje, myśli, rusza głową, idzie 
dalej w swą drogę, i tak jest mądry, jak był 
przedtem. Pan Boniface, lub ten kto zamiast niego 
artykuł pisał, byłby godzien, aby prowadził pro- 
tokół na zjeździe warszawskim. Taka jest opinia 
prasy niemieckiej o artykule Constitutionnella. 


Odezwa króla Wiktora Emanuela do narodu wło- 


Paryż 15 października. 

Dzisiejszy Monitor donosi, że wczoraj nuncyusz 
Sacconi został przyjęty przez Cesarza i że Jedzie 
do Rzymu na kilka tygodni. Dzisiejszy Monitor 
daje nadto urzędowe zaprzeczenie wiadomości, we- 
dług której książę Gramont czy jenerał Goyon 
mieli upewnić urzędownie jenerała Lamoricièra, iż 
Francya nie ścierpi najścia Piemontu na Marchie 
i Umbryą. Monitor dodaje, że książę Gramont nie 
dał nigdy tego upewnienia i że pisząc do konsula 
francuzkiego w Ankonie, wyłożył mu tylko poli- 
tykę Francyi. Legitymiści używają zręcznie a pod- 
stępnie wiadomości o istnieniu depeszy księcia 
Gramont czy jenerała Goyon. Prawdą jest, że po 
kazaniu biskupa Dupanloup, ręka zręczna rozda- 
wała w Orleanie fac simile depeszy. Nie można 
zataić, że ten fałsz robi zły wpływ na ludność, 
szczególniej południową, w znacznej części legity- 
mistowską. Rząd widział się zmuszonym oświecić 
opinię drogą Monitora. i, 

Dzienniki angielskie i w znacznej części konty- 
nentalne nieuwierzyły ważności nagany danćj przez 
Constitutionnela Piemontowi za najście Marchii i 
Umbryi dla tego, że przewidują, iż Francya zyska 
na jedności Włoch i że interes kontynentu potrzebu- 
je tej jedności. Nie zważając na to Constitutionnel 
ponowił uwagę. Constitutionnel powtarza, że Fran- 
cya przekładała zawsze i przekłada dotąd drogę 
kongresu nad interwencyą piemoncką w sprawie 
Włoch, Ci co widzą komedyę, odpowiadają na to: 
kongres jest niepodobny. Taka odpowiedź nie nie 
dowodzi. Jeżeli kongres jest niepodobnem, jeżeli 
Piemont korzysta z niezgody Europy, nie jest to 
oznaką, aby rząd francuzki postępował nie szcze- 
rze. Cesarz postępuje z vishen szczerością niż 
sądzą, bo wie, że panuje nad ludnością katolicką 
i że tę ludność agituje legitymizm. Cokolwiekbądź 
system przyjęty przez Cesarza jest w gruncie bar- 
dzo dogodny dla jedności Włoch. Żądając kongre- 
su, to jest decyzyi całej Europy, Cesarz oddala od 
Włoch niebezpieczeństwo interwencyi. Rzeczy stoją 
dziś tak, że chcąc nie chcąc Cesarz choć gani Pie- 
mont oddaje mu usługę i ubezpiecza go od strony 
Mincio. Są okoliczności, w których podobne postę- 
powanie jest jedynie możebne. . - 

W odezwie, którą ogłosił, król piemoncki wyło- 
żył swą politykę. Mówi on, że przyjął politykę 
jedności Włosh dla tego, że do tego został zmu- 
szony przez opinią narodowe Dodaje, że na tem 
nie straci, lecz zyska konserwatyzm europejski, że 
broń piemoncka uwolni Włochy od mazzinizmu, 
rowolucyi i anarchii. Król piemoncki zapewnia, że 


wia jak król włoski do narodu włoskiego i na 
podstawach praw narodowości opiera obecne swo- 


przed dyplomacyą, to przynajmniej przed trybu- 
nałem historyi świata czyny swoje usprawiedliwić. 
Usprawiedliwi je i przed dyplomacyą, jeżeli bo- 
gowie sprawie jego sprzyjać będą. 

Uroczystość uniwersytecka w Berlinie odbyła się 
wspanialej i świetniej, aniżeli oczekiwano. Nie 
była to uroczystość profesorska, ale ludowa. Jak 
przy wjeżdzie księżniczki Wiktoryi, cała ludność 
miasta wzięła w niej udział. Co więcej, charakter 


w całem znaczeniu słowa narodowo - niemiecki. 
w uroczystym pochodzie do kościoła powiewały 
między innemi trójkolorowe chorągwie niemieckie. 
W mowach jedność narodu niemieckiego była je- 
dną z najgłówniejszych myśli. Jeden z profesorów 
heidelberskich, który przemawiał w imieniu uni- 
wersytetów niemieckich, przeniósł się duchem na 
obchód stuletniej rocznicy w roku 1910 i widział 
Berlin stolicą zjednoczonego państwa niemieckie- 
go. Na wiele dni przed obchodem twierdziłem, że 
uroczystość ta będzie miała taki charakter, bo przy- 


ka jego ma się stać pożyteczną. Po kilkudziesięciu 
takich pytaniach, jak nap.: 

„Jakie budynki są najbezpieczniejsze od pożarów? 

„Co znaczy towarzystwo zabezpieczenia od ognia, 
czyli asekuracya ogniowa? 

„Jakie wynagrodzenie szkody odbiera ten, kto 
pogorzał, a należy do towarzystwa ogniowego? 
„W jakim przypadku niedostaje wynagrodzenia itd. 

Potakich pytaniach odpowiednych różności przed- 
miotu, o którym mowa, następują albo odpowiedzi, 
albo też ogólne uwagi i postrzeżenia mogące nan- 
czyciela na właściwą drogę naprowadzić; lub mu 
dać zdrowe pojęcie o rzeczy. 

Można powiedzieć, że pod każdym względem 
wzorowe to dzieło; lecz żeby się stało pożytecznóm, 
potrzeba znaleść odpowiednych ludzi na nauczycie- 
lów, którzyby więcćj coś umieli jak bakałarzować 
z elementarza i wykładać tajemnice lingwistyki. 
Co więcćj, dobry nauczyciel chcący odpowiedzieć 
zadaniu, musi koniecznie nie tyle znać teoryę rol- 
nietwa, jak poznać praktykę miejscową, tak ro- 
zmaitą, a do tego niezawsze narzucąć swoje no- 
wości, tylko umieć je Erao zastósowywać 
do zwyczaju, jaki gdzie © wieków panuje — bo 
taki zwyczaj, chock ać w potwornój łu- 
pinie, mieści w sobie zdrowe ziarno starćj mądro- 
ści. Nie wszystko CO Jest, zasługuje być startóm i 
zmazanóm; bo. © późniejszych owocach nowych po- 
mysłów nie wiele wiemy; gdy tymczasem stary 0- 
byczaj reya acc owagę wa przeko- 

z i rze- 
nywa, lak "długo. rowa treść, kiedy p 


tucyami i urządzeniem administracyjnem gminy nie 
zastanowi się. A przecież to najbliższa jego ciała 
koszula, najbliższy przedmiot jego nauki i pozna- 
nia. A przecież w gminie odbywa się pełne życie, 
bo gmina jest jedną, wspólnem życiem i stosunka- 
mi powiązaną rodziną, narodem, państwem; każ- 
dy mieszkaniec wsi jest obywatelem swej gminy. 


„Niż nauka elementarnej fizyki, historyi natural- 
nćj, jeografii, bliższą, ważniejszą i potrzebniejszą 
młodzieży w szkole wiejskićj jest nauka o rolni- 
ctwie, pracy i przemyśle; o życiu i obowiązkach 
rodziny, prawach, obowiązkach, instytucyach i u- 
rządzeniu administracyjnóm gminy.* Jest to jakby 
program, podług którego Estkowski ułożył swoją 
książkę; wiernie przejął on tylko tradycyę komi- 
syi edukacyjnćj, téj instytucyi, która pod wieloma 
względami „chwałę narodowi naszemu przynosi; je- 
żeli zaś niemiała szczęścia przynieść mu pożytku, 
wina w tém krótkości jéj istnienia. W tćj myśli 
podzielił autor swoją książkę na dziewiętnaście 
nauk, czyli rozdziałów i traktuje w nich o wsi, jéj 
mieszkańcach, o rodzinie, zacności rolniczego sta- 
nu; potóm przechodzi do praktyki 1 mówi o roli, 
zamienieniu jałowćj w urodzajną, © poznaniu 
natury gleby; o uprawie, mierzwie, zbożu, łąkach, 
oniczynie, o założeniu lucernika, ogrodach i wa- 


cowych, o chmielu, winnćj macicy, 0 drzewach 
leśnych i morwach. 


Książkę tę ułożył poniekąd sposobem katechi- 
zmowym w ten sposób, że zadaje pytania, które 
nauczyciel powinien stósbwnie do każdćj miejsco- 
wości, dzieciom objaśniać; lecz w takim razie po- 


osci, dz Mate 
winien się starać dobrze zbadać takową, jeżeli nau- 


2 CZAS z Soboty 20 Października 1860. 
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powiaty lombardzkie. Co do sposobu urządzenia | niom dziennikarskim pod tym względem, i przypu: |rządem Wiktora Emanuela, króla konstytucyjnego 
w tych grupach reprezentacyj krajowych, czy ka-|szczać musimy, iż mylnie wytłumaczyły myśl p.|i jego prawych następców.** 
żda grupa ma posiądać zbiorową reprezentacyę Ministra oświecenia. „Wotowanie odbędzie się przez tak lub nie, za 
w swoim politycznym obrębie, czy też reprezen-| —- Książę Modeński wrócił z Bassano w We- | pomocą kartek drukowanych. 
tacya ma być rozdzieloną wedle krajów koronnych, neckićm, gdzie odbywał przegląd swojego wojska.| „Art. 2. Powołani są do głosowania wszyscy 0- 
tego nie wiemy. Widoczną jest rzeczą, że jeżeliby| — Magistrat preszburgski ogłasza, że ministe: |bywatele mający 21 lat skończonych a używają- 
ta dość wiarogodna pogłoska o organizacyi grup |rym skarbu wydało jeszcze na dniu 2 z. m. nakaz, |cy praw cywilnych i politycznych. Wyłączeni są 
miała się potwierdzić, wynikła ona z zamiaru po- aby przedsiębrać sekwestracyę względem tych |od głosowania, wszyscy skazani kryminalnie lub 
odzenia wotum większości i mniejszości. O ile się wszystkich, coby zalegli w podatkach i opłatach, |poprawczo za przeniewierstwo, kradzież, bankru- 
to udało, jak daleko mianowicie sięgają koncesye |i mimo wezwań nieskładali należytości. etwo lub fałszerstwo; również są wyłączeni wszy- 
poczynione życzeniom Węgrów, pod tym wzglę-| — Słychać za rzecz pewną, mówi Oestr. Zig, |scy uznani za bankrutów prostym wyrokiem. 
dem tajemnica jest pilnie dochowaną. Tymczasem |że ks. Metternich i hr. Apponyi oczekiwać będą| „Art. 3. Stósownie do zasad w poprzednim ar- 
dokumenta przygotowane są w kancelaryi mini- | powrotu hr. Rechberga z Warszawy, zanim SiĘ U- tykule wyrażonych, ułożone będą spisy wyborców 
sterstwa do druku i zapewne w piątek lub w so- | dadzą na posady swoje poselskie do Paryża i Lon- |przez sendyka każdej gminy, a następnie ogłoszo- 
botę zjawią się w Gazecie wiedeńskićj. Pogłoski |dynu. Zdaje się być waźaćm, aby Minister spraw |ne 1 wywieszone w zwykłem miejscu w d. 17 bm. 
o wystąpieniu br. Nadasdego i hr. Leona Thuna | zagranicznych porozumiał się osobiście Z obu po | Reklamacye jakie będzie lud chciał założyć z po- 
utrzymują się. Natomiast słychać, że hr. Szecsen | mienionymi reprezentantami nad rezultatem narad wodu tych spisów, mają być złożone w ciągu 24 
ma zostać ministrem bez właściwego departamen- | warszawskich. godzin, sędziemu okręgowemu, który względem 
tu. Według innćj pogłoski, każda z owych pięciu tych reklamacyj winien orzec najpóźniej 19 bm. 
grup ma otrzymać osobnego kanclerza (pisał nam „Art. 4. Głosy będą dawane i zbierane w każ- 
już o ch nasz korespondent w py >: ję a dej noos By obec rady złożonej z sędzie- 
na wzór dawniejszych węgierskich 1 czeskich kan- : ; s +„, |go okręgowego Jako prezesa i z wszystkich sen- 
clerzy Beli Wszelako pogłoska ta wyma- sł „ka Gai mą P pozy Migdey zai dyków gmin w okręgu. Będzie postawione trzy 
ga potwierdzenia, jak i w ogóle nie chcemy brać por Taes waw r yari wy pra Odę | T <w ulejsóu. przezuaegonem do głosowania; 
odpowiedzialności za szczegóły tego co się dowia |7 8°% tti. JE tte zka zyc w środku urna pusta a po bokach pełne, z tych 
dujemy. że: e ała: caldo którzy | © jednej będą złożone kartki z tak w drugiej 
Wanderer w artykule swoim o reformach mówi, | 7: dot sa tp o m orm ś sra nie, a to w celu aby każdy z głosujących mógł 
że w tajną jest rzeczą, w od ERA An żon. 1 dzieci! Chwała te ndin Milise h wal | wziąść kartkę taką jaką chce i włożyć ją w urnę 
Rady państwa, panuje w sferach rządowych ruc A RT EET E i : ) „ | pustą. 
niesłychany, kórsgo przedmiotem są instytucye kra Paka Aan AWCE rat riae Pats '| „art 5. Po skończeniu głosowania rada okrę- 
popularne zapowiedziane. Radzcy państwa Majlath, tora hca stko! Za w Ak aN 3. BRA gowa natychmiast zamknie i oj ieczętuje urnę o- 
Szecsen i Szdgyenyi powielokrotnie wzywani by- ga d si aE i E „wła =a w, ŻODY |hejmującą wota i prześle ją radzie prowincyo- 
li do tych narad, a ztąd powstała pogłoska o ||, Aa rock pchnąć i strzedz się dotknięcia | palnej, 
powołaniu dwóch pierwszych na wysokie posady, WAWA d P zj 3 „|. „Art.6. W stolicy każdej prowincyi będzie ra- 
jednego w Wiedniu, drugiego w Peszcie. Jeżeli wie- „Włosil gdy walczycie, jesteście zwycięzcami, | da prowincyonalua, złożona z gubernatora który 
ści te są przedwczesnemi przynajmnićj, to nieule- |. gdy postanowicie Wa PAZ waayafiiia obce potę: |jest jej prezesem, z prezesa i prokuratora sądu 
ga wątpliwości, iż sprawy węgierskie szczególnićj |8! które was gniotą pod tym lub innym pozorem, |kryminalnego, z prezesa i prokuratora trybunału 
zajmują uwagę rządu, i że dla tego rząd stara się | nie będą nawet na sika czekać. Do broni cała mọ- | cywilnego: Rada ta przystąpi natychmiast do ro- 
zasięgać zdania ludzi w tćj kwestyi doświadczo zka ludność półwyspu! do broni! Pozostaje wam | zebrania i obliczenia wotów nadesłanych przez ra- 
nych. Dowiaduje się dalej Wanderer, że przez te- |$ miesiące oka do ćwiczenia się w robieniu 0-|dy okręgowe, i po skończeniu tej pracy, opieczę- 
legraf otrzymali do Wiednia wezwanie hr. Emil |rężem. W miesiącu piątym, w marcu 1861 r, za |towawszy wota przeszle przez urzędnika muvicy- 
Desewffy, prezes akademii węgierskićj i bar. Mi-|8rzmi na całej ziemi włoskiej pieśń wolności i od: | palnego lub przez jakąkolwiek zaufaną osobę pre- 
kołaj Vay, znany z zajść protestanckich; ten osta- rodzenia. SE E zesowi najwyższej Izby sprawiedliwości. 
tni jak mówią nie mógł uczynić zadosyć wezwa: „Caserta 6 października 1860r. Garibaldi.“ „Art. 7. Rozdzielenie i obliczenie wszysikich 
niu, zaś hr. Desewffy był w poniedziałek w Wie- W Neapolu tymczasem idzie wszystko podług głosów będzie uczynione przen. tęż najwyższą Izbę, 
dniu; należał do narady która się zaczęła w po- jednego kierunku, po woli rządu piemonckiego, |a jej prezes ogłosi rezultat głosowania z trybuny, 
niedziałek wieczór, a skończyła się we Wtorek rano |z którym w zupełną wszedł harmonię Garibaldi. | która w tym celu wzniesioną zostanie na placu 
o 6téj. Wanderer nie chce sięjaśniej tłomaczyć, wsze | Wprawdzie 10 bm. zaszedł z powodu Crispiego, |5go Franciszka a Paulo. 
lako daje do poznania, że więcćj wie niżeli mówić | niechętnego Cavourowi a mianowanego wówczas| „Art. 8. W Neapolu głosowanie odbędzie się 
może. Zapowiada on, że reformy zadowolnią naród ministrem spraw zagranicznych, spór między z ra- | w każdej z 12 sekcyj, na które rozdzieloną jest 
węgierski, chociaż może nie będą się podobały mienia Piemontu przysłanym prodyktatorem Jerzym | stolica.“ 
„niektórym sztukmistrzom teoretyzującym.* Wan. | Pallavicino a Garibaldim; w skutku czego Palla- Gdy tak szybko postępują cywilne sprawy w Nea- 
derer wyraźnie mówi, że tu idzie głównie o za- | vicino zażądał był dymisyi, o czem dawniej za- | polu, wojenne wypadki nieco wolniej idą i roz- 
dowołenie Węgrów, a Węgry posiadają najwię- | mieściliśmy depeszę i o czem również powtórzyła | strzygnienie walki nad Volturnem doznaje zwłoki 
kszą siłę w monarchii. Prawdziwy patryotyzm spóźnioną wiadomość depesza z Londynu wczoraj |z powodu wolne pochodu wojsk piemonckich 


każe się u Wanderera wiązać z przezornością i ro- |nadeszła. Jestto jednak, jak powtarzam, wiado- | przez Abruzzy. ojska te posuwaj s 
alropóchcią ; przytacza zę przytóki słowa pewnej | mość przedawniona, a ssie E ae ASAE ` ly i Społetto do Taner, z pod 


Ankony 

osoby bardzo wysokiej za granicą do pewnego |ży już do historyi, gdyż depesza z Turynu 14 do-|jedna szła wzdłuż brzegów morz f 
znanego emigranta węgierskiego: „Dopóki Austrya niosła, iż w skutku usunięcia Crispiego, Pallavici- |do Pescary, a <a zie o zeta 
żadnych koncesyj nie zrobi Węgrom, nasza wy- ni pozostał prodyktatorem, kieruje i kierować bę- |druga zaś przez Terni, Rieti, Akwilę również de 
grana.“ dzie sprawami w neapolitańskiem, dopóki naród | Popoli, — postępują bardzo wolno z powodu złego 
— Wyjazd JCMci do Warszawy z pewnością | zwołany na komicye na dzień 21 bm. (na ten sam |stanu dróg w Abruzzach. W skutku tego, zamiast 
naznaczony jest na niedzielę w nocy, albowiem dy- dzień w którym będzie zjazd w Warszawie) nie |14 t. m. ledwie 18 t. m. staną w Popoli, a po- 
rekcya kolei półnoenćj otrzymała uwiadomienie | orzeczę przyłączenia Neapolu do królestwa wło- |łączone w tem miejscu, zaledwie około 24 t. m. 
w tym względzie i polecenie trzymania w pogoto- | skiego. Dekret wydany przez dyktatora a redago- | przybędą na linię bojową. Może ten powolny po- 
wiu oddzielnego pociągu. Część służby cesarskićj | wany przez Pallaviciniego, zwołujący naród „w pro: | chód wojsk piemonckich odbywa się umyślnie, aby 
tem samem jak następuje: wyjeżdża w piątek do Warszawy. wincyach południowo-włoskich lądu stałego” to przybyły one na pole walki nad Volturnem dopie- 

Z niezmieruą ciekawością oczekują patentów | — N. Pani przenosi się wraz z dziećmi z Schön- | jest w neapolitańskiem, ogłoszony w dzienniku u-|ro po wotowaniu (które odbędzie się 21 t. m.) 
organizacyjnych. Rozmaite obiegają wieści co do|brunn do zamku w mieście. rzędowym 7 hm. brzmi jak następuje: i formalnem orzeczeniu przez naród w neapolitań- 
zasad w nich skreślonych. Wszakże wszystkie zga- | — Przez parę dni powtarzały dzienniki jedne Włochy i Wiktor Emanuel. i skiem, EPC się do królestwa włoskiego i 
dzają się na to, że państwo podzielone być ma na |za drugiemi, że hr. Thun i hr. Nadasdy występu- Dyktator Włoch południowych, na przedstawie- warae Wiktora Emanuela na króla. 
pięć wielkich ciał politycznych. Pierwszą grupę |ją z ministeryum. Dziś wieczorna Gazeta Wiedeń. | nie ministra spraw wewnętrznych, rozstrząśnione |. wojsk Sy będących w Marchiach, 
składać mają wszystkie kraje należące do związ |ska zaprzecza téj wieści, ale tylko co do br. Thuna, | na radzie ministrów, postanawia: , [jedna tylko połowa, to jest korpus 4ty czyli Cialdi- 
ku niemieckiego, a do nićj oczywiście należą tak- |zaś o hr. Nadasdym ani słówka niewspomina; zda-| „Art. 1. Ludność prowincyj lądowych południo- | niego, MY A Kapuę pod osobistem dowództwem 
że Czechy, Morawa, Szląsk, Oświęcim i Zator; je się przeto, że tylko ten ostatni ustąpi. Hr. Thun | wo-włoskich będzie zwołana na komicye w d. 21 |króla (pod którym dowodzi, jenerał Fanti); druga 
Węgry i kraje pobliskie składać mają dwie gru- bawiąc w Bernie miał się oświadczyć publicznie | bm., aby przyjąć lub odrzucić plebiscit następu- |ich palgiga, M jest korpus jenerala della Rocca 
Py, do których należy Dalmacya itd.; czwartą gru | przeciw wnioskowi większości, i przeciw zamiło- | jący : I cO: wraca z pod. asong do Włoch północnych nad 
pę tworzy Galicya z Bukowiną; piątą Wenecya i| waniu przeszłości. Nie możemy wierzyć zapewnie- Naród chce Italii jednej i niepodzielnej, pod | Po. W Marchiach pozostanie tylko jedna brygada 


chce pogodzić we Włoszech zasadę monarchiczną 
z zasadą narodowości. Nord nazywa to polityką 
nowożytną i zachęca całą Europę do jej przyjęcia. 
Byłoby tego razu pożądanem, aby Nord był wy- 
razem polityki petersburgskiej. 

Morning Post przeczy, aby Anglia starała się o 
nabycie jednej wyspy na Adryatyku. 

Panuje niejaka niecierpliwość w oczekiwaniu o- 
kazania się w Warszawie istotnej polityki rosyj- 
skiej. Utrzymuje się zdanie, że nie ważnego tam 
nie zajdzie, że skończy się na reprezentacyi a nie 
na protestacyi przeciw temu co się dzieje we Wło- 
szech. Hr. Kisięlew, który dopiero dziś wyjeżdża, 
ma unosić z Saint-Cloud” wyrazy: „Zgotajcie kon- 
gres jeżeli jest podobnym, a Francya będzie zwa” 
mi.* Przejechał przez Paryż udając się do War- 
szawy hr. Stackelberg ambasador rosyjski w Tu 
rynie, i 

Jenerał Beaufort jest w Deil el-Kamar, gdzie 
jest główna siedziba katolików libańskich. Nie 
przyszło dotąd do walki między Fraucazami a 
WY i trzeba pragnąć, aby do niej nie przy. 
szło. 

Onegdaj podpisano w Paryżu nową ugodę w przed 
miocie handlu francuzko-angielskiego. Zyska na 
niej Anglia. Przeszłego tygodnia Cobden przepę 
dził dwa dni u lorda Cowleya wChantilly. Cobden 
jest zawsze przekonany, że prędzej czy później 
wolność handlowa pogodzi Francyę z Anglią. By- 
łoby rzeczą pomyślną gdyby to przekonanie się 
spełniło. 

Mamy ciągłe ulewy. Obawy o siew utrzymują 
się a nawet podnoszą. Dawno Francya nie miała 
tak szezególnego roku. Legitymiści korzystają z te- 
go i podżegają agitacyą po prowincyach. W Poi 
tiers kaznodzieja wyraził się prawie ze zgorsze- 
niem na nabożeństwie za duszę jenerała Pimodan. 
Jenerał Lamoricitre nie wie co z niego robią le- 
gitymiści i na eo go używają. Do niczego to wszy- 
stko niedoprowadzi, ogromna bowiem większość 
Francyi znajduje się w innym obozie opinii. Wy- 
jazd nuncyusza Sacconi zrobił trochę wrażenia. 

Konkurs strzelecki idzie dobrze. Zjechało nań 
dosyć Szwajcarów, kilkunastu Belgów i Anglików. 
Niektóre nagrody zostały już wygrane. Wiecie kto 
najlepiej strzela na konkursie ?... gwardziści naro 
dowi paryzcy. 

Ekwipaże cesarskie udały się już do Compiègne. 

Hrabia Paryża spadł z konia na polowaniu i 
złamał nogę. 

Wyszło znowu kilka broszur: „les grenouilles 
qui demandent la liberté“; „les crimes et délits de 
TAngleterre contre la France“; „Halte là Garibal- 
di“; „Varia“. Ostatnia broszura jest godną uwa: 
gi, jest to bowiem produkt liberalizmu Lotaryn- 
gii. Zapewniają, że Lotaryngia i Alzacya' miały się 
związać w celu liberalnym, że mają się związać 
z innemi prowincyami i że mają ogłaszać broszu- 
ry utrzymujące liberalizm. Cel będzie prawy, jeżeli 
nie przeszkodzi dalszym działaniom Europy. 


Włochy. 


We Włoszech coraz głośniej zapowiadają przy- 


— 


Wiedeń 18 października. Z każdym dniem wy- 
glądają ogłoszenia patentów organizacyjnych. Już 
wczoraj pisała Presse, że cesarstwo ma być po- 
dzielone na pięć grup. Dziś Ost D.-Post mówi o 


n” 


podziemne jeziora Z% których sączą się na po-|innego szczęścia jak to, które ci odwieczne wy: | dzićj zmysłową. I jakaż inna miłość mogła być 
wierzchnię ziemi pożywne zdroje i niszezące po- |roki przeznaczyły. Czyliż które z poziomych zmy- e p dla biednego strzelca, którego młodość 
toki: tam znowu dymiące kuźnie gdzie się tworzą |słowych stworzeń śmiałoby wymagać od Boga aby | spłynęła na pochyłości gór jodłowych, między trzo- 
palne smoły kamienne, lub kraterowe otchłanie je uczynił równe człowiekowi umysłową potęgą? | dą wonne pastwiska „depczącą i ciepłym wiosny 
wulkanów lawami ziejące. * A przecież dzielący ich przestwór zaledwie wyró- | powiewem dalekie pieśni wesołych wieśniaczek 
Każdy pogląd ciekawego ich ucznia na te ukry- | wnywa niezmiernćj naszych dwóch natur różnicy !| sercu jego przynoszącym 
te żyły niewidzialnego śródziemia, objawiał mu cały | Czy jego myśl spogląda nad siebie w świat du-| Czasami dusza jope gaętniała zstępując umy- 
szereg prawd, O ktorych ani mu się nie śniło w po-|chów, czy się zanurza w drzómiące pierwiastki | słowo do chatki w któr 


EU WCM. W ZR 
CZYLI KRÓLOWA ALP; 
Legenda z podnóża góry Jungfrau. 


: (Ciąg dalszy.) 

Młody wieśniak z Ellisried doznał w pałacu 
Helvy nieokreślony ch rozkoszy, Ile dni w ich szczę- 
śliwym związku „spłynęło, tego nikt wiedzieć nie 
może, tego niewiedzieli sami; gdyż bicia ich sere 
rozkochanych Jedynie im za miarę czasu służyły. 
Nieśmiertelne tchnienie e dziewicy któ- 
rém był napojony, RE" pe przenosić się my- 
ślą z jednój do drugićj, wią sr połowy, widzieć 
tam równie wyraźnie jak jer dotknięciem ręki 
wszystkie działania 1 pawet 8 poż uczucia jego 
mieszkańców. Przez ten zp mn pow wejrze- 
nia, pojmował inną potęgę , 3 wspąnia- 
łość owa ró ogrom wszech-Światąa jak ten 
którego śmiertelnym wzrokiem nabywamy. Uczył 
się po raz pierwszy poznawać nieskończoność bo- 
skićj myśli, w jéj zmysłowóm dziele odbitą. Do- 
broczynny Eigger, starszy brat Helvy, prowadził go 
na szczyty odwrotnych gór śródziemia, „wskazywał 
mu trzody dzikich kozłów, danieli, pierwotypów 
tych plemion na naszym świecie zdrobni ych; od- 
krywał gniazda olbrzymich orłów i sokołów, któ- 
rych gór sylfowie używają na posłańców. Zawi- 
stny Mungg, młodszy brat Helvy, prośbą jéj 7016- 
wolony, tłómaczył mu grę sił żywotnych i pier- 
wiastków stworzenia; jak niezważone gazy płoną 
cego ziemi ogniska zbiegają się najprzód w iskrzą- 
ce płyny, późnićj krzepną i krystalizują się w twar 
de kruszce, w głazy, W dyamenty; odsłaniał mu 


i ; w stroskaną matkę zosta- 
przednióćm życiu. W tym nieustannym nowćj wie- |ciał jeszcze bezwładnych, rozum ezłowieka spoty- | wił; już niemogąć 8-8 gyęzakać jego powrotu, są- 
dzy zachwycie Cza8 przebiegał niepostrzeżonym | ka same ciemności, nierozwiązane zagadki; i za-| dziła go przykryty nieżną lawiną, strąconym 
pędem obok czarownćj jego kochanki, jak jedna |miast wyraźnego pojęcia prawdy, zostaje mu po| w skalistą przępań A ub utopionym w potoku! Hel- 
noc miłosna i szczęśliwa; a gdy go pytała czy mu|tém wysileniu sama trwoga 1 uczucie swćj słabo- | va najsłodszą li ci kia wtedy okazywała, cieszy- 
w tym cudownym Świecie nietęskno, Erni jéj czule|ści. My nawet, posiadający wiedzę dokładną sto- |ła najezulszym ciskiem; leez to litosne uściśnie- 
odpowiadał: £ pniowania dusz i sił przyrodzonych, przekształ. | nie namiętny b, w jego łonie rozpalało. Codzien- 
„Chciałbym aby każda chwila mojego z tobą |eeń żywiołów, my dostrzegający wydatnie prawo | nie przez 80; „ję tylko stroniła od niego; była to. 
pobytu stała się wiecznością ! miłości opatrznój tam gdzie wasze spojrzenie wi- | godzina kai W najskrytszym jéj pałacu zakąt- 
-— Biedny młodzieńcze! mówiła mu Helva, |dzi tylko prawo ślepćj konieczności, skoro wzno- | ku, i tam ty o nie miał prawa iść za nią. Codzien- 
twój los, jako mnićj doskonały, ulega naglejszym |simy oczy w sferę WYŻSZĄ nad naszą, w świetne | nie to oj TM dłaższóm i nieznośniejszóm mu 
i częstszym przemianom jak nasz; miłością tylko |i urocze dziedziny boskićj obszary, czujemy z u-|się jk p by ceną całego życia każdą jego 
możesz zrównać się z nami, na wyższym szczeblu | pokrzeniem jak jesteśmy nisko położeni względem | chwilę .0% R $ Dotąd był widział tylko- rysy jéj 
dachowym stojącemi. Twój rok jest zaledwie jedną |tego z którego pochodzi wszelką mądrość, wszel- | aniels gą arzy, jéj gors prześliczny; lecz czy ona 
dobą naszego; twoje siedlisko na skorupie ziemi, ze |kie pojęcie, wszelkie światło! « była w 18 te kobietą, czy też potworną syreną? 
wszystkiemi jéj rzekami, oceanami, z każdym ra-| Erni chciwie pochłaniał te słowa jeszcze mało dla | czy W stkie jéj członki, starannie długą odzie- 
jem i pustynią, jest drobną cząstką naszego pań- |niego zrozumiałe, W których jednak przeczuwał pra- | 24 gri Aa tak jak zwierzchnia część ciała pię- 
stwa, obejmującego środek i okrąg stworzenia. |wdy niewątpliwe dla umysłów hojnie duchem wiesz: | t00 idealnćj doskonałości nosiły ?... Pewnego dnia, 
Wszystko żyje wewnątrz jak zewnątrz wszech- |czym obdarzonych. Dość mu było, słuchając jéj urażony jéj upornym zakazem, porywczo i gnie- 
świata; nigdzie w przyrodzie nicość się nie mieści, |mowy, podziwiać wdzięcznym ust jéj , wruszeniom, | W010. S1Q „Od nićj odwrócił; i ujrzał pierwszą łzę 
albowiem śmierć nie istnieje przed Bogiem. chwytać natchnione oczu jéj błyskawice, odbijać z jéj powiek „wynikłą, natychmiast w jasne pro- 
— Szczęśliwa Helvo! rzekł sam w sobie mło- | promienny uśmiech twarz jéj n Aonges jak wido- eii zmienioną, czoło jéj wieńcem światła jak | 
dzieniec, usiłując objąć myślą głębokie znaczenie |me szczęście. Wzrokiem i myślą pieścił te wymo” | ©7090, świętych zdobiącą. 
jéj wyrazów; czemuż nie jesteś śmiertelną jak ja, |wne usta, te Oczy, ten uśmiech extatyczny; 8 CZe-| . jakże piękną była w tenczas ta córka nieba, 
lub raczej czemuż nie jestem jak ty sama nieśmier- |go doznawał w tej pieszczocie tajemnćj, teg ża: miłosierdziem dla niegodnego jéj kochanka prze- 
telnym! Sk den język ludzki określić nie zdoła. W ciągle wra” bóstwiona! ) 
nią Nierozważnóm jest twoje, życzenie, odpowie- | stającóm ducha upojeniu nie postrzegał, że Jego (Dokończenie nastąpi). 
działa Helva na myśl jego tajemną; bo dąży do | miłość co dzień stawała się bardzićj ludzką, bar- | mioaakalnt="©= 
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wojsk sardyńskich, z którćj jeden pułk stać będzie 
załogą w Ankonie, a drugi w Tolentino, tak przy- 
najmnićj donosi Nazione. Z eskadry piemonckićj 
stojącćj w porcie ankońskim, tylko parę statków 
wojennych w nim zostało; jedna jéj część dawnićj 
już odpłynęła, zaś parowce wojenne „Marya-Ade- 
lajda*, „Tanaro“ i „Dora odpłynęły 8 t. m. zpod 
Ankony zabierając na pokład park oblężniczy i 
2000 żołnierzy; popłynęły one do Neapolu. 

Do Neapolu przybył już 9 t. m., jak wiemy, od- 
dział wojsk piemonekich na pokładzie eskadry ad- 
mirała Persano, złożony z 2go pułku piechoty li- 
niowój, z dwóch batalionów z pułku króla, z dwóch 
batalionów strzelców, z czterech bateryj artyleryi 
i z oddziału jazdy. Wojska te poszły zaraz na li- 
nię bojową i przybyły do Caserta 10go t. m.; trzy 
z nich bataliony posłano do Maddaloni i oddano 
pod dowództwo jenerała Bixio. i 
- Co się tyczy wypadków na linii bojowéj, wia- 
domości o nich sięgają do 13go t. m. i okazują, 
że do tego dnia nie zaszła żadna ważniejsza zmia- 
na w stanowiskach obu wojsk. Garibaldczycy po- 
suwali prace oblężnicze przed Kapuą i bombardo- 
wali kilka szańców, a “ojaks krole rap, ża 
sięwzięły jednę tylko wycieczkę powstr ; 
aja „ka robót oblężniczych. Wycieczkę tę wy- 
konały Sgo t. m., lecz ze stratą odparte zostały. 
Przez 9 t. m. było zawieszenie broni dla pochowa- 
nia poległych i dla jakichś umów, ale w dniu na- 
stępnym 10 t. m. baterye oblężnicze rozpoczęły a. 
ny ogień i zmusiły królewskich do ustąpienia z kil- 
ku szańców. Na całćj dałszćj linii nad Volturnem 
obie strony trzymały się tylko odpornie. Taki oto 
możemy przedstawić stan rzeczy zebrawszy wszy- 
stkie wiadomości z neapolitańskiego. 

— Turyńska Gazeta urzędowa zamieszcza mowę 
hr. Cavoura mianą w dniu 13 b. m. na posiedze- 
niu parlamentu. Hr. Cavour zachęcając w niej do 
anneksyi prowincyj już wyswobodzonych, zaprze- 
cza jakoby istniał jakibądź układ pisemny lub 
słowny dotyczący ustąpienia części Włoch w za- 
mian za nabyte kraje ii pop na kwęstyą 
rzymską w następujących wyrazach: | 

ży ed ryk kwestya przyszłości; ważną 
jest zapewne rzeczą dla ministra znaleźć się w po- 
trzebie objawienia swej opinii o wielkich kwe- 
styach przyszłości; uznaję jednak, że wąż stanu 
chcąc godnie usprawiedliwić swą nazwę, winien 
mieć wytknięte pewne punkta stałe, stanowiące, 
że tak powiem gwiazdę polarną, przewodniczącą 
mu w drodze, zachowująe sobie wybór lub zmia: 
nę środków, według wymagania zdarzeń, lecz ni- 
gdy niepowinien spuszczać z oka swego kompasu. 

„Od lat 12stu gwiazdą polarną króla Wiktora 
Emanuela było dążenie do niepodległości narodo- 
wej; jakąż będzie ta gwiazda co się tyczy Rzy- 
mau? Naszą gwiazdą panowie, głoszę 'to otwarcie, 
jest uczynienie z wiecznego miasta, na które 25 
wieków nagromadziło wszelkie rodzaje sławy, świe. 
tnej stolicy królestwa włoskiego. (Oklaski). Lecz 
odpowiedź ta niezupełnie może zadowolni szano- 
wnego deputowanego Regnoli, który zapytał jakie 
mamy środki do osiągnięcia tego celu; mógłbym 
powiedzieć: „odpowiem, jeżeli mi wskażecie, w ja. 
kich warunkach znajdą się za pół roku Włochy i 
Europa.“ (Śmiech). Jeżeli mi nie wyjaśnicie tych 
premisów problemu, lękam się, że ani ja, ani ża 
den z matematyków dyplomacyi, niezdołamy zna- 
leść nieznanej ilości, jakiej szukacie. 

„Jeżeli jednak- panowie niepotrafię wam wska- 
zać szczegółowo środków, mogę powiedzieć wam 
zawsze i niewaham się tego uczynić, jakie według 
zdania mego mają być owe wielkie powody, któ. 
re nas doprowadzą do celu. 

„Powiedziałem i powtarzam, „że problem rzym- 
ski nie może być rozwiązanym jedynie przez oręż; 
oręż był, jest i będzie jeszcze potrzebnym, aby 
przeszkodzić różnorodnym żywiołom stawanjącym 
na zawadzie załatwieniu tej kwestyi; lecz panowie 
sam oręż nie rozstrzygnie sprawy rzymskiej, Siły 
moralne przyczynić się winny do tego załatwienia. 
Jakież są owe siły moralne na jakie liczyć można. 

„Wkraczam tu nieco w dziedzinę filozofii i hi. 
storyi; lecz raz stanąwszy na tem polu, muszę ca- 
łą myśl moją wypowiedzieć. Sądzę, że załatwie. 
nie kwestyi rzymskiej sprowadzić oem coraz 
bardziej szerzące się przekonanie w Sp rtm wę 
nowoczesnem, a nawet w wielkiem społeczeństwie 
katolickiem, że wolność wielce. sprzyjać oai OWI 
prawdziwego uczucia katolickiego. Widia 
Jestem, że ta prawda odniesie tryumf. Wi "PA > ~d 
ją już uznawaną przez najgorliwszych obrońców 


Tymczasem na linii bojowej nad Volturnem nie 
zachodzi żadna ważniejsza walka, przynajmniej 
aż do 14go t. m. nie zaszła; obie strony walczą- 
ce zachowały aż do dnia tego swoje dawne sta- 
nowiska, garibaldziści ograniczają się na posuwa- 
niu robót oblężniczych pod Kapuą i na ogniu 
z bateryj da przodowych szańców, których kilka 
zburzył ; królewscy zaś, chociaż zamyślali podo- 
bno o nowym zwrocie zaczepnym jako o ostate- 
cznym ratunku, lecz jeszcze go do 15go t. m. nie 
wykonali i zapewne nie w konają, wiedząc, że 
8000 żołnierzy piemonckich przez Neapol przyby- 
łych, wzmocniło garibaldzistów. 

W Neapolu ludzie będący przeciw natychmia- 
stowemu przyłączeniu neapolitańskiego do króle- 
stwa włoskiego, to jest obie partye skrajne, Maz- 
ziniści i Burboniści usiłowali zrobić demonstracyę, 
aby przyłączenie to było odwieczone, lecz ujrzeli 
się w tak małej liczbie, iż demonstracyj tej na- 
wet wykonać nie mogli. Przygotowanie do głoso- 
wania, na które naród na 21 t. m. jest wezwany, 
szybko postępuje, a rezultat tego wotowania nie- 
zawodny. Po usunięciu Crispiego nastąpiła zupeł- 
ną harmonia między Garibaldim a rządem pie- 
monckim reprezentowanym w Neapolu przez pro- 
dyktatora Pallaviciniego. Na przyjęcie króla Wi- 
ktora Emanuela wielkie czynią przygotowania 
w Neapolu; municypalność stolicy wyznaczyła 
60,000 dukatów na pokrycie kosztów przyjęcia. 
Lecz przyjazd króla spóźni się dla tej samej przy- 
czyny politycznej, co przybycie wojska na linię 
bojową, i dopiero po głosowaniu król w Neapolu 
stanie. W dnia 17 t. m. był dopiero w Pesarze. 

Do Warszawy przybyło już wielu dyplomatów, | 
dygnitarzy i jenerałów rosyjskich: między innymi 
przybył tam w dniu wczorajszym poseł rosyjski 
powołany (lecz nie odwołany) z Turynu hr. Sta- 
kelberg, który wczoraj przez Szczakowę przejeż- 
dżał. Dzisiaj mieli przybyć posłowie z Wiednia i 
Berlina pp. Budberg i Bałabin. W przeszłym i bie- 
żącym tygodniu był ruch wojsk w Królestwie Polskiem, 
gdyż wszelkie pułki i oddziały jakie tylko rozło- 
żone były na prowincyi, ściągano pod Warszawę 
aby przyłączyć je do wojsk zgromadzonych w obo- 
zie powązkowskim. A jakkolwiek już bardzo mało 
wojska stało na prowincyi, teraz po skoncentro- 
waniu pod Warszawą wszystkich oddziałów, po- 
zostały jedynie po miastac powiatowych i woje- 
wódzkich komendy żandarmskie i weteranie. Uczy- 
niono to, aby, jak się zdaje, jak największą liczbę 
wojsk zgromadzić na przegląd w czasie bytności 
Cesarza; lecz chociaż w obozach powązkowskich 
są w ten sposób zebrane wojska 1go a w części 
2g013go korpusów, mimo tego wątpimy aby liczba 
ich do 50,000 doszła. 

Cesarz Aleksander jutro wieczór stanie w War- 
szawie; wczoraj i dzisiaj miał być na wielkiem po- 
lowaniu na żubry w puszczy białowiejskiej, a 17 
t- m. miał przepędzić w Grodnie. W Wilnie odbył 
14 t.m.przegląd dywizyi jazdy, a żadnej tam innej 
uroczystości nie było. W Warszawie ma zabawić 
przeszło tydzień, bo do 28 t. m. 

Gazeta Krzyżowa donosi, że poseł pruski w Tu- 
rynie przedłożył tamecznemu rządowi depeszę; 
wktórćj oświadcza: że Prusy nie uznają 1° zasądy 
narodowości; 2° zasady powszechnego głosowania, 
3° zasady nieinterwencyi, a tej ostatniej dla tego, 
że za jej przyjściem do znaczenia, zasada narodo- 
wości i głosowanie powszechne weszłyby w wy- 
konanie. To co pisze Gaz. krzyżowa nie zgadza 
się z duchem i myślą artykułu Gazety pruskiej 
wczoraj umieszczonego. 


stolicy, chociaż miasto nasze nię miało szczęścia 
posiadania na czele swojej dyecezyi światłego pa- 
sterza, jacy znajdują się w miastach niezbyt od 
nas odległych, którzy umieli zawsze godzić na- 
tchnienie wolności z kancnami religii. Gdy się 
opinia ta upowszechui, (co niebawem nastąpi, gdyż 
postępowanie naszej armii I nasz wspaniałomyślny 
monarcha starają się ustalić ją); gdy się opinia ta 
wkorzeni w umysł iunych ludów i w serce społe- 
czeństw nowoczesnych , wtedy to znaczna wię- 
kszość Światłych i prawych katolików uzna, że 
dostojny Papież będąc głową religii naszej, może 
dopełniać w sposób daleko swobodniejszy i nieza- 
wiślejszy wzniosłego posłannictwa swego pod stra- 
żą miłości i czci 22 milionów Włochów, niż pod 
obroną 25,000 bagnetów, (Oklaski). Przechodzę 
teraz do Wenecji. (Milczenie). Jakkolwiek wielką 
jest miłość nasza dla tej świetnej męczenniczki, 
sądzę iż wszyscy się zgodzimy, że dziś nie mo- 
żna wydawać wojny Austryi, To być nie może, 
ponieważ niejesteśmy uorganizowani, to być nie 
może, ponieważ Europa tego niechce. Mniemam, że 
argument ten małą mą donośność w obec mówców, 
którzy sądzą, że nie należy uważać na opozycyę 
innych mocarstw. Jednakże panowie! winienem 
odeprzeć to mniemanie i uczynić uwagę, że zawsze 
niebezpieczną było rzeczą tak dla panujących jak 
dla ludów nie zważać na opinie wielkich narodów; 
na początku tego wieku, najświetniejszy wojownik 
nowszych czasów, niezważał na opinią ludów eu- 
ropejskich, i pomimo nadzwyczajnego jeniuszu i 
mewyczerpanych zasobów, uległ po kilku latach 
penowania zjednoczonym  usiłowaniom Europy. 
W czasach bliższych nas, inny Cesarz liczący ar- 
mię swą na sta tysięcy i żołnierzy nieustępują- 
cych żadnemu wojsku w waleczności, Cesarz ten 
niechciał słuchać zdania innych mocarstw i są- 
dził, że według swej woli zdoła załatwić Spór 
swój z państwem otomańskiem. Otóż wielki ten 
mocarz gorzko niebawem żałował, że nie miał 
względu na interesa i opinią reszty Europy. Lę- 
kaćby się należało, aby nas podobny los niespot- 
kał, gdybyśmy ufni jedynie w prawo nasze i za- 
soby, chcieli konieczuie działać wbrew radom Eu- 
ropy. Lecz wtedy, mówię, jakże rozstrzygnąć los 
Wenecyi? W sposób bardzo prosty: przez zmianę 
opinii Europy. Lecz jak? zapyta każdy. 

„Opinia Europy zmieni się, gdyż napotkana dziś 
opozycya nietylko od samych pochodzi rządów, 
lecz także przyznać trzeba, od wielkićj częśli lu- 
dów Europy, nawet liberalnych. Opozycya ta prze- 
ciw oswobodzeniu Wenecyi dwie ma przyczyny: 
pierwszą jest wątpliwość Europy czy zdołamy się 
ukonstytnować w wielki i niepodległy naród, a dru- 
gą, iż ona niema prawdziwego pojęcia o środkach 
jakiemi możemy rozrządzać i przekonaną jest, że 
sami niezdołamy spełnić tego wielkiego i wspania- 
łego zamiaru. Naszą jest rzeczą prostować tę opi- 
nią. Uorganizujmy się, okażmy, iż niema pomię- 
dzy nami żadnego zgubnego zarodu niezgody i 
niejedności. 

„Utwórzmy Ap silne, my mia 
ło na swe usługi silną armię i ną eskadr : > i ) 
lecz któreby polegało da wspólnem porozumieniu w ręka ostatnich dni 4, chcące skłonić Garibalde 
A a trek nz pacz. Seen ay sę eh poaae ma, ry sw > lu- 
a wtedy objaśnią się i zmien si libe- „Konstytucyi. Zaledwie jednak spo- 
raliści europejscy przeciwni lub zbałamuceni, pod strzeżono te usiłowania, tłumy ludzi za anneksyą 
RAE ogra téj mieszczęśliwćj i szla- Rowy się » rad Toledo na o 
chetnćj części Włoch. em objawiła i wszyscy mieli na kape- 

„Niektórzy przypuszczają Jeszcze wprawdzie, że | luszach kartki z napisem tak. (Wiadomo, że przy 
można ni ep waka z panowa- po h O. epok : pozwy wło- 

i iem. ea ta coraz wię. , ną re lud jes na . M. 
s ER A tTa aari nie może pogodzić się z A oawanio Saa A: odbyć przez kartki z napisami 

; ckiem; niema koncesyj, niema |£ak i nie. Prz. ..©z.). 
mip peig w ać wysileń zgody, któreby zd Dalej Opinione dioan pisze, iż Pallavicino 
ly” dopirówadzić ak A do zrzeczenia się miał leo. t m. w Casercie gwałtowną rozprawy 
pociągu swego ku wielkićj rodzinie włoskiej. z Garibaldim „względem postępowania ` Crispiego. 

„Jeżeli to prawdą było dawnićj, jest nią jeszcze | Zaledwie dowiedziano się w Neapolu, iż Pallavi- 
hardzićj dziś i będzie coraz więcój M „Przyszłość. as a SR Jo tort, bid pe 
Swiat moralny panowie! p PPU amym pra: Hiro zburzenie, ex dw won s 
wom jak świat fizyczny. ya zwiększa się go do ogłoszenia ludowi, iż Pallavicino po 
w stósunku do mas, a im bardzićj Włochy będą | zostaje prodyktatorem. (Ta ostania wiadomość już 
silne i w jedność skupione, tem atrakcyą jaką na pps í TAN wiemy nawet z sote z Neapolu 
pad wanną, fak) Prada a zadu | ary 11 Oaza gdy Go 
jak zzz RESZEDATEĄ Aka ogłoszoną rog wa przybyła spoż aż żę del Sol, jiki młody 
rząd wiedeński W Villafranca Cesarz austryacki | człowiek uzbrojony małym pistoletem chciał strze- 
chciał zaprowadzić w Wenecyi system pojednaw- |lić do Jéj K. Mości, lecz broń nie wypaliła. Mnie- 
czy, aby się przekonać, czy za pomocą łask nie-|mają, że ten człowiek cierpi pomięszanie zmysłów. 
zdoła przywiązać prowineyi tćj do cesarstwa. Pró- 
bował tego przez czas jakiś, lecz wkrótce uznał, 
że dalój tą drogą iść niepodobna i przywrócił sy- 
idei katolickich; widzieliśmy sławnego pisarza |stem surowości. Dalekim jestem poczytywać to za|2 
dowodzącego: Europie w chwilach natchnienia Zarzut. Jeżeli Cesarstwo utrzyma SIę PTE Wene- 
w książce, która wielki pozyskała rozgłos, że wol-|cyi, nieunikniona fatalność zmusza je do suro- 
ność potrzebną jest koniecznie aby podnieść pam wości, 
religijny. Dla stwierdzenia tej prawdy niepotrzeba 
nam szukać przykładów za granicą, znajdziemy 
je nawet w własnym kraju; niewaham się oŚwIad- 
czyć, że rząd liberalny istniejący od lat 1Ż w tym 
podalpejskim kraju, widocznie jest przyjaznym 
postępowi uczucia religijnego. Głośno to oświad- 
czyć mogę, że W Piemoncie religia daleko jest 
teraz gorliwszą i sZzczerszą niż przed 12tu laty. 

„Nie sądzę się być w błędzie utrzymując, że je. 
żeli duchowieństwo mniej ma przywilejów, jeżeli 
zmniejszyła się liczba zakonników, prawdziwa re- 
ligia więcej wywiera wpływu na umysły obywa- 
teli, niż w epoce w której dochodziło się do urzę- 
dów i zaszczytów przez schlebianie pewnej fra- 
keyi duchowieństwa, lub przez obłudne uczęszcza: 
nie do kościołów. Ci z pomiędzy was, co niena- 
leżą do tego kraju, mogą wyszedłszy 2 tego koła 
przekonać się o prawdzie tego co mówię. Potwier- 
dzą to również wszyscy czcigodni pasterze tej 


świetne miasto. Czy się to stąnie za pomocą orę 
ża, lub drogą układów? Opatrzność rozstrzygnie.“ 


„Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 19 października. Wystawę przed głó- 
wnym odwachem pod kościołem 4. Wojciecha rozebra- 
no, gdyż w miejsce drewnianćj ma przyjść wystawa 
żelazna. Zdaje się przeto, że plan przeniesienia od- 
wachu na dawne miejsce pod wieżą ratuszną nie przyj- 
dzie do skutku. Plan ten zostaje w związku z planem 
odnowienia Sukiennic, który na nowo poszedł do teki 
czekać lepszych czasów, wartoby jednak pomyśleć kie- 
dy o jego urzeczywistnieniu, i jeżeli miasto niema fun- 
duszów na ten cel użyć się dających, to możeby się 
znalazł jaki prywatny przedsiębiorca, któryby to usku- 
tecznił. Nie zadługo przyjdzie pomyśleć o nowym da- 
chu; na Sukiennicach, byłoby lepiej jedno z drugiem 
połączyć, niżeli dawać nowy dach na budynku wyma- 
gającym coraz naglejszćj naprawy. 

— W niedzielę rozpoczyną się doroczny odpust S$. 
Jana Kantego w kościele ś. Anny. Podczas sumy wtym- 
że dniu wykonaną będzie wjelka msza Brosiga, Offer- 
torium Humla i Graduał Cherubiniego. W oktawę zaś 
to jest 28go b. m. msza Haydna z C. dur N. 7; po 
południu zaś wielkie nieszpory Schnabla i „Salve Re- 
gina* Schubertowćj. Muzyka ta wykonaną będzie przez 
tutejszą szkołę muzyki kościelnćj pod dyrekcyą p, 
Blaschke, tudzież wielu amatorów. 

— Czasopismo Austria podaje między innemi sta- 
tystycznemi wykazami także statystykę pism peryody- 
cznych w Austryi w pierwszćj połowie roku 1860, wpo- 
równaniu z tąż samą połową r. 1859, a to o ile pi- 
sma te drogą pocztową przesyłane były. Z tego wy- 
kazu wypada, że dzienniki wychodzące w państwie au- 
stryackiem straciły w tym roku część prenumeratorów, 
a za to nieco więcćj wchodzi do Austryi dzienników 
zagranicznych. Zagranicznych dzienników wchodziło w r. 
1859 (zawsze liczy się tu tylko pierwsze 6 miesięcy 
roku) 25,005 egzemplarzy, a w r. b. 27,760. Roz- 
chodziło się austryackich dzienników w r. 1859 w miej- 
scu ich wydawania 115,490 egzemplarzy, pocztą w kra- 
ju 264,537, za granicę wychodziło 6480, razem przeto 
386,507. W r. 1860 rozchodziło się w miejscu 122,964 
egzemplarzy, pocztą w kraju 203,801, za granicę 5202, 
razem więc 331,967. Ubyło zatem w tym roku 54,540 
egzemplarzy. Z pism zagranicznych najwięcój ma pre- 
numeratorów w Anstryi Gazeta Augsburgska i Klad- 
deradatsch. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Turyn 17 października. Telegram z Turynu do 
Münchener. Ztg jest fałszywy (o protestacyi Rosyi 
i Prus przeciwko wkroczeniu wojsk piemonckich 
do Neapolu. P, R. Cz.). Prusy uczyniły jedynie u- 
wagę, a Rosya żadnego nawet nie zrobiła przed- 
stawienia. 

Król Wiktor Emanuel przybył dziś rano do Pe- 
scary (znaczne miasto w królestwie neapolitańskiem 
na drodze z Giulianova do Popoli. P. R. Cz.). W Nea- 
polu partya przeciwna anneksyi czyniła usiłowania 


Ostatnie depesze telegraficzne. 


posuwa się dalćj w Neapolitańskie, jutro stanie 
w Chieti, a ka końcowi miesiąca zie w Nea- 


baldemu adres, ażeby on sam rozstrz co do 
dalszego bytu lub rozwiązania tego oka al- 
bowiem zgromadzenia i dyskusye polityczne, tyle 
teraz właśnie ważne w Neapolu, zakazane zostały 
przez prodyktatora. Garibaldi przyjął deputacyę 
uprzejmie i wydał następujący manifest: Komitet 
a maani; albowiem zostaje pod wyłączną 
mo, ręką, „EFR 

Z Caserty donosi tenże dziennik: Garibaldi przy. 
był 12g0 w południe do Neapołu i zwołał na na- 
radę ministrów, którzy już podali się byli do dymisyj, 
Tymczasem obiegała wieść w Neapolu, że jeneral- 
ny sekretaryat ma być znowu zaprowadzony w myśl 
ertaniego. Wzburzenie Woes | 0 dn chą- 
rakter niepokojąc p: awezwana 
do broni, obsadził, najważniejsze Stanowiska. Pod- 
czas nocy wzburzenie: opostij SIę w sposób za- 
straszający. Krzyki i or anie, tudzież głosy: 
„Śmierć republikanom! . roziegały się w powietrzu. 
Aby uspokoić umysły i zapobiedz krwawym zaj- 
ściom, Garibaldi wydał następującą odezwę: „Ju- 
tro Wiktor Emanuel król Włoch, wybraniec naro- 
du, niweczy ową granicę, którą nas przez wieki 
dzieliła od reszty Włoch, a wysłuchawszy prośb 
powszechnych tego dzielnego ludu, ukaże się po- 
śród nas. Przyjmijmy wgodny sposób posłańca O- 
patrzności i rozsiewajmy po jego ścieżkach kwiaty 
zgody, która Włochom tyle jest potrzebną. Niemasz 
barw politycznych, niemasz już stronnictw! Precz 
ze sporami! niech żyją zjednoczone Włochy!“ 

Neapol 18 pażdziernik A (prs Paryż). Głoso- 
SRG bież przyłączeniem odbędzie się w Sycylii 

. m. 


. »Gdy te prawdy dojdą do wszystkich umysłów 
1 sere w Rozogi Pwielki jak się spodziewam wpływ 
wywrzeć potrafią, Powiecie mi może że się łudzę 
i że dyplomacya niema czułości, Jedwłaśnie, że się 
to i do mniejsaniego stósuje, nie mogę, przypuścić || 
téj maksymy (śmiech). Lecz gdyby była prawdzi 
wą, rzekłbym ; jeżeli dyplomaci niemają czułości, | q 
to ludy ją mają. W tym wieku, w epoce obecnćj 
już nie dyplomaci rozrządzają ludami, lecz ludy |q 
dyktują dyplomatom co mają czynić. 

„Mam nadzieję, że prawda ta nie będzie mogła 
być zaprzeczoną ; stan Wenecyi obudzi ogromną 
sympatyę nietylko w wspaniałomyślnćj Francyi, 
w sprawiedliwćj Anglii, lecz i w szlachetnych Niem- 
cach (brawo) gdzie idee liberalne z każdym ro- 
kiem, z każdym dniem biorą górę. Czas ten już | gd 
niedaleki, gdy znaczna większość Niemiec nie bę- ki 
dzie chciała być współwinną udręczeń Wenecyi. |stwa włoskiego i wezwie króla Wiktora Emanuela 
Wtedy to panowie! będziemy mogli oswobodzić to|do objęcia rządu. 


w całej sile na linii bojowej. Dwie są przyczyny tego 
powolnego pochodu wojsk piemonckich: najprzód, 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny, 


CZAS z Soboty 20 Października 1860. 


WYDZIAŁ. 


Przyjechali od 18 do 19 Października. 
Towarzystwa śpiewu 


hałowski Wład. wł. dóbr ze Spy- 
„ dóbr x Biskup'c, Łempicki Hi- 
Patkiewicz Antoni, Potworowski 
y, dóbr z Lubali. Łuniewski Gabryel wła 
Strasser Joanna żona komis. wojen. z 
z Wiednia. Latter Fryd., Pamella Zimmer- 
Jass. Kelnerowa Fryderyka ob. z Hamburga. 
y. cobe z Kalifornii, Sochanik N kodom plon. 
r Wojciech kup. z Lipiszyny. Lopatar Fran- 
Belgradu. Brunerowie Wojciech i Aleksander 


Kurs papierów publiczny 


(w walucie aastrynok 


ch i pienięlzy. 
) HOTEL POLLERA. Miol 
tkowio. Mikieta Wilhelm wł 


szanownych Członków Towarzystwa, oraz wszystkich 
którzyby przy takowem współdział 
w sobotę dnia 20 Października 
w wieczór, do Sali muzycznćj 
w cełu naradzenia się o dalszćj czynności Tow 
przybyć raczyli. 


Kraków dnia 18 Października 1860. 


WRA | WOOD OO TTE 
T .. 

D Leon Grünberg, 
były adwokat w Kr 
urząd adwokata nadwor 
objąwszy, kancelaryę swą w mieście przy 

ulicy Wollzeile pod L. 753 już otworzył. 


Przy téj sposobności ośmiela się łaskawą uwagę 
prześwietnćj Szlachty polskićj jakoteż szanownego Oby- 
watelstwa Galicyjskiego szczególnie na to zwrócić, iż 
n w ogóle, a szczególnie z powodu swćj 
ki w Galicyi, obeznany jest jak naj- 
tosunkami prawnymi i kra- 
a więc języka pol- 
nie jest, z szanowną Publiczno- 
ku korespondencye toczyć. 


Ruble obrączkowe agio. - 


Talary pruskie za 150 złr. now. Fauilia Hammer 


mann kspital. z 
Kelner Józef w 
z Pieniak. Spey€ 
ciszek prof's. Z. 


r. b. o godzinie Téj 
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Dukaty holenders l 
elnerowie Józef i Fryderyk ob,, 
owa. Zimmermann P., Latter Fryd. 
Mołdawii. Speyer Wojciech kup. do 
Węgier. Brunerowie Aleksandor i Wojoiebh 
yki. Mikieta Wilhelm wł. dóbr do Biskupio. 
Lange Ludwik kup. do 


licyjskie s taponami, 4 
ndemn. z kuponami., . . . . 


arodows zr 1854, Niemiec. Lopstar F 


Paweł sa i Rreszowa 
wa. Rojek Dominik szlificz do Krakowca. 

, HOTEL DREZDEŃSKI Jan Kochanowski wł. 
licyi, Teresa Kozanrek żona senr, Józefa Zd 
Lwowa. Węlrychowska córka ob. z Kró estwa, 
ob. z Holandyi, Marya Jakubowska żona urz. z W 
Nachlik žna nacz. z Sambora. f 


Augsburg 100 złreń 


Hambarg 100 marków . akowie, oznajmia, 14 


nego w WIEDNIU 


rassil obywat. ze 


Paryż 100 franków ji 


„ na walutę a 


NZEZEROLOC. 


ROMUALD SKÓŁDYCKI, 
wyższćj rangi urzędnik w Banku 
mienity matematyk, docent Uniwersytetu kra- 
kowskiego, rozstał się z tym światem w d. 5 
bm. w Warszawie, osierocił kochającą z po- 
święceniem i z niewysłowioną troskliwością 
małżonkę, trzynastoletniego syna, adoptowa- 
na córkę, wychowańców, którzy zwłoki dro- 
gie do grobu ponieśli, kolegów i wielbicieli 
jego nieskazitelności duszy, szlachetności ser- 
ca i wykształconego rozumu. — Boże opro- 
mień go światłością wiekuistą. 


L a y k 1834 
Osy z roku aż te, yk i 
jako Galicyant 


wieloletnićj praktyka 
dokładnićj z tamtejszemi s$ 
tudzież, że jako Galicyanin, 
skiego świadom, W sta 
ścią polską w tym err 


Polskim, zna- 


U 
Kredytu ruchomago 
Pożyczka narodowa. . >» 
Obligacye indemn. galio. 
Akcye bankowe . - 
kolei północnój 
kredytu ruchomeg 
kolei francusko- 
nadoisańskićj. Swe! ehate S 


gal. Karola Ludwika z wpłatą 00%, 
Lwów 17 października, = 
Dukat holenderski . 


SME e ara, „2 2 da 
0. GOA 520 $ wo „2 


ale 6 wów ELE 


Półiwperysł rosyjski 


RADE 


5 0 Ao e 
.. a . . 
T ód a. 


ama To 4 


PAD 
URZĘDOW E. 
Uwiadomienie 


[Nr. 3,182]. Dnia 31 Października rb. 0 godzinie 10 
odbędzie się publicznie w ubikacyach c. k. Dyre- 
demnizacyjnych w Rynku pod N. k. 
IG na trzeciem piętrze, piąte losowanie obligów inde- 
mnizacyjnych tak Wielkiego Księstwa Krakowskiego ja- 
koteż Galicyi zachodnićj. 

Co się tem uwiadomieniem do publicznój wiadomo- 


Listy zastawne galic. bez kupon. . 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bez kupon. . 


Was yje wa- ©, E a 


Warszawa 17 października 
Półimperyały , «. « « » « » » * * 
Obligi skarbowe . > 


RAROLA 


Listy zastawne III okresu . . . . . . rubli C. k. uprzywilejowana kolej 


r GERMADE 4 


kcyi funduszów in 


Wrocław 18 października. 
Banknoty austryackie w mon. nowój. . 
Polskie bilety bankowo. - . . . 


Poznańskie listy zastawne 


Obligi kolei krak.-sxląsk. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 

W ciągu tego tygodnia dowóz 
dotychczas; także obowiązano 
oża na oznaczone termina. Pokup wszy” 
a znaczny i netylko że wszystko r 
ionem i to spiesznie po cenach no 
wiele wyższe ceny. Pszenicę | „u 
ż na późniejsze do- 
kniejsze ziarno nawet 41 do 
do 26 złpols., dworskie pię- 
óżniejsze po 27, 28 złp. Jęczmień w o- 
dworski tegoroczny po 21 do 
tunek w ziarnie przedniem. Mi- 
h gatunków jęczmienia nie zdał 
karmę. Co do jęczmienia sło- 
czmień 263 do 27 ztpols. 
e do potrzeby, Groch ofiarowa- 
iewielkich ilościach, gdyż zby- 
nieco kupiono po 26 do 27 złp. Gro- 
chu tyczkowego wiele w tym tygodnia zwieziono i pł 
po 31 do 33 złp. W ogóle we wszystkich rodzajach 

ruch był na granicy bardzo ożywiony, a mało co nawet za- 
spokojono żądania, zatem i na przyszły tydzień moż a się 
spodziewać pokupu, — Na targu Krakowskim kupowano wiele 
na miejscową potrzeko. Wszystkie gatunki !atwo sprzedawa- 
ne i po pc podwyższonych, Pszenicę z Królestwa płaco- 
no za 160 funt. po 13:25, 13:50, 1375, a nojpiękniejezą po 
14 złr., która tóż o parę funtów ci z 


..... 


Dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych. 
Kraków dnia 12 Października 1860. 


" OBWIESZCZENIE. 


[Nr. 18,055]. Na dniu 25 Października rb. o godzi- 
nie 106j przed południem, odbędzie się w Magistracie 
to- | w biórze Departamentu II licytacya 
trzechletnią dzierżawę, począwszy 


Kraków 19 października. 
był już o wiele wię 
się dostawić wiele zb 
stkich rodzajów zboż 
sprzedano co było zwiez 
wanych, lecz nawet dawano o 
płacono tak na miejsce zwieziom 
stawy po, 38, 39, 40 złp, a 
42 złp. Żyto od chłoj 
kniejsze, na dostawy p 
ni 18, 19, a czysty, 
22 do 24 złp., ten ostatni ga 
mo tego, żaden z powyższy© 
się do browarów, lecz tylko na 
dowego możnaby na 
gdyby ziarno było odpowiedni 
no na późne dostawy, 
wa na tem ziarnie. Co 


na wypuszczenie r 
od dnia 1 listo- iadectwam 


nicą pod 11 w Sukiennicach. ierżawieni 


1) Sklepu z piw 
d Nr. 48 w bogatych kra- 


2) Sklepu z piwnicą po 
mach w przejściu ze Sukiennic. 

3) Sklepu pod Nr. 57 w bogatych kramach. 

od Nr. 58 w bogatych kramach, oraz 

d Nr. 3 w kramach litewskiemi zwanych 

kiennicach od Strony ulicy Brackićj po- 


wet dostać za ję 


Na pierwsze wywołanie ustanawia się czynsz roczny 
złr. w. a., ze trzech 
dego po złr. 30 wal. a. O tem 
acych Magistrat zawiadamia 
ki licytacyi w biórze Depar- 


z pierwszego sklepu 
zaś następnych z każ | 
przeto chęć licytowania maj 
z nadmienieniem, iż warun i 
tamentu I Magistratu przejrzanemi być mogą. 
Z Magistratu król. główn. Miasta. 


Kraków dnia 13 Października 1860, 


IBIZEBBEZIZŁZIE 


K. HENISZ w Krakowie %5 


iż do ùowo urządzonego lokalu na I piętrze przy wstępie z głównego Rynku 
at z powszechnie zaszczytną dla siebie opinią tak co do dobroci jak i cen fa- 
brycznych istniejący Handel 


zawiadamia niniejszem, 
w ulicę Grodzką od kilku 1 


j ższą była. Pszenina czór- 

p SOLAR 165 funtów m 1250 do 13.25 złp. 

0 A A. oszyo po 160 funtów 12:75 do 13 

kie z ód Ród | za 150 funt. po8'75 do 925 
© po 97 

Królestwa, dla ktuzaików gr 10 złr. 


3:75, 4 do 425; piękny słodowy jęgz 


AN 


Enseraty. 
AG" DONIESIENIE LITERACKIE "zag 


a miarę austryacką po 
zmień, lecz bardzo mało 
ziś nieco sł.bićj szło ku- 
o kupowano jeszcze po ce- 


i rozmaitych wyrobów z © 
wiedeńskich, reprezentowan 
owszechnćj opinii jest słuszne, 
. Przybylski dziedzio dóbr 
dziczka dóbr Raszków i innyo 
raz za fortepian u mnie kupiony; 
do 250. Physharmonie od 75 
nazad te samo lub 
Co zaś do mebli żel 
jowych do Suczawnicy, 
Przeworśka i wiele in 
z fabryk wiedeńskich rozlegl 
nie rachując ani 
nego pozbywam, 
ro zrobionego obi 
być natychmiast doręc 
poszukuje; to więc zn 
wych zawsze gotowych, 
wypożyczenia. Ceny È 
na szczególniejszą uwagę: 


szczególnie poszu 


Ziarno piękne 0 Niniejszóm zawiadamia się PP. Prenumera- || 


PISMA A. MICKIEWICZA 


WYDANIA PARYSKIEGO, 
iż dotąd wyszłe ich tomy otrzymała 


Księgarnia Józefa CZECHA w Krakowie. 


o takowe ci, którzy to dzieło za- 


ałreńs. wal, austr, 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 
z Krakowa do Warszawy 
i Wrocławia 7 rano; 
do Ostrawy (przez 
Prus) 9. 45 rano — 
rano; = do Przeworsk 
r Wieliczki 11. rano. 
z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 3 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 
z Saczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 
dniu; 7. 56 wieczór. 
Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południu — z Prze- 
worska 9 rano. 
Pr zychodzą: 
do Krakowa Z Wiednia 9. 45 rano; -7. 45 wieczór = 
: wy Siecią i Worsiowy 9. 45 rano; 
. = z Ostr rzez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) aeo 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór; — z Przewor- 
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wieczór. 
a z Krakowa 12. 1 W południe = do Prze- 
worska 4. 30 po południu. 


W Drukarni „CZASU.* 


7 rano = do Wiednia 
3. 35 po poład. — 

in (Oderbe: 
do Rzeszowa 5. 40 
a 10. 80 rano; = do 


Raczą się zatem zgłosić p 
mówili, z zaliczeniem ząrazem na 
== za egzemplarz w 6 tomach ( 
== za egzemplarz w 11 tomach 
|Słowiańskićj, po franous 

ps do kursu, jaki w dzień pr 

zas będzie oznaczony, z doliczen 
od egzemplarza 6cio-tomowego złr. 
tito- tomowe50 » » 


polski) franków 45. 
(z kursem lite 


rową z rezerwoA dla 
enki kredensowe 

wania wody, Dubanki, Ki 
wybór Tac, Kos 


zesłania przedpłaty w piśmie 


nareszcie oświadczam 
aż uj mdb, a powierzone, rozpoczynam — i o liczne 74 


SZ KREA zi ZZOZ ZEZYZ E 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


JU mnie do prowadzeni 


Kancelarya Adwokata 
| NE zał 


SCHÓNBÓRNA 


znajduje się obecnie 


przy ulicy Grodzkićj pod l." "o 
w domu We notaryusza Strzelbickiego 
na drugióm piętrze. 


D JONA 


i natężenie wiatru 


Niniejszóm mam zaszczyt oznaj 
główny skład 
najsłynnićj znanych wyrobów ck. krajowo-uprzyw. 

BET AA HE FAB. A MA. EL 


Świóc stearynowych 


F. A. Sarg w WIEDNIU, 

w którym się wyroby te przy zakupnie najmnićj 25 
funtów za gotowe pieniądze, bez wszelkićj prowizyi, 
z doliczeniem najtanićj obliczonych kosztów przesyłki 


Otwarcie Składu! 
mić, że otwarty został u mnie 


dla Krakowa 


i opakowania, po następującćj cenie sprzedają : 


dtto 
dtto 
dtto 


dtto 
dtto 


dtto 
dtto 


Stearyna w bryłach 


(Cena w walucie austryackićj:) 
Świece kościelne w sztukach po 4, 3, 2, 1',. 1. * 
1. "Jo 4 1/4 na funt, . . . centn, 


stołowe po 4, 5, 6 i8 na funt. 


dtto po 6 i 8 sztuk na funt „ 


dtto w paczkach po 24 łóty, 
„4% 5 16 szt. 100 paczek 
do latarit powozowych po 6, 
718 szt. na funt . . 
nocne po,8 i 10 na funt. . . 
do latarn ręcznych po 29 na f. 
melwedere po 6 i 8 na funt. 


Mydło milowe w tabliczkach lab po pół 


dtto 
dtto 


Łfunta krójane. . . « « « » + » » 
„Olej Malh oE RCS an 


dtto w najlepszym gatunku 
zupełnie czyste .. 


Glyceryn czysty biały . « s « « 22 2 sy A 
ga Także przyjmuję obstalunki do bezpośrednich p 
łek z Wiednia na miejsce obsta'unku, 


Kraków w Sierpnia 1860 r. 


konkurencyi. 
ć przejrzane w Zarządzie ruchu kołei Karola Ludwika 


w Krakowie, lub téż w Ekspedycie Dworca kolei w Rzeszowie, prżyczem jednak zwra- 
ca się uwagę, że wydzierżawienie tój Restauracyi, głównie zależeć będzie od osobistego 
uzdolnienia i konduity ubiegającego się. 

Oferty opatrzone potrzebnemi św 
żawny w cyfrach wymieniony zawiera 


„Oferta do wydz 
y do dnia 


r unki, jakiemi mnie „sgan0ton Spółka sdrojowisk kra- 
Swoszowice, JW. Hr. Przeżdoieckć do Ojcowa; AGA ała 
szych domów polskich zaszczycili, postawili ranie w mo no861 zawiązania z pierwszą 


z dnia 20 kwietnia r. b., & 


Józef Bartl w Krakowie. 


OBWIES ZCZENIE. 


JARZĄDZAJĄCA 


uprz. 


GALIC. 


dziś upowszechniła, że prawie każden takowych 

nie do ntraymywania tychże w więkgzéj lya 
u c 

z materacami każdego czasu ° kolebki, Wóski i 


Zjawiska 
napowietrzne 


3 


PEBE O R 


3333 


BLI ŻELAZNYCH 


rzenosi. Firmy fabrykantó » fortepianów 


Riedel, Betsy, Filipi. Że odwołanie się moj 
jsi i Ar takża i Bolesne, Jabi e 


na F. Blaską dzie- 


|. zaw 


70 


celin 7) 


D UEBA 


galicyjska Karola Ludwika zamierza 


HR HOSSA U HR A QCW HZ 


na stacyi 


W RZESZOWIE 


wydzierżawić w drodze publicznćj 
Warunki dzierżawy mogą. by 


WE 


(1011-3) 


ka Karola Ludwika. 


lą» 


w. 70 zł. 


” 
” 


n 


33y 333 


33 


rzesy- 
(898-3) 


i, które ofiarowany roczny czynsz dzier- 
é winny, mają być opieczętowane, z napisem: 
a Restauracyi w Rzeszowie“ 
podane, najdalej 

24 Października r. b. 
do Zarządu ruchu w Krakowie. © 

Póżnićj wniesione oferty nie bedą mogły być uwzględnione. 

Wiedeń dnia 8 Października 1860 r. 

C. k. uprzywilłejowana kolej galicyjs 


+20 BRBYZZZYZYZ ZO ZEBEEŃ aN | 


e Siete sie ale aleei aia aia aia aiala aa aiaa aaa IDRZRZIZIZ 


| smiana ciepła 
w ciągu dnia 


4 ieri i 


